
K 218. Warszawą, Poniedziałek

PJMRMMU.U.

BotMW M p«M«-
nle H «ak-, kwarUlal» 
6 dilh 8ąk

Kun* yojsdyńwy 
90 JtatySw.

2 Grudnia 1918 roku. Rok I.

MONITOR POLSKI
DZIENNIK URZĘDOWY REPUBLIKI POLSKIEJ.

WYCHODZI CODZIENNIE Z WYJĄTKIEM NIEDZIEL I ŚWIĄT.

OGŁOSZĄ MłA.

Bena «a wiswi drobne­
go pinaa (petit) po tek­

ście 1 mk.

N»bmt pojedp&Mgr 
20 feaigćir.

' Redakqa i Administracją Miodowa Nr. BO, Redakcja otwartą, ęd9—12 i S—< p. p, Redaktor przyjmuje od 11 — 12 w południ*.

DZIAŁ URZĘDOWY.

ROZPORZĄDZENIE.
Na zasadzie dekretu Naczelnika Państwa z dnia 

23 listopada 1918 r. o sekwestrze przedsiębiorstw 
przemysłowych, mianuję inżyniera Witolda Otto za» 
rządcą fabryki T. J. Birkin i Co., Fabryka Firanek, 
Warszawa, Skierniewicka, Nr. 6.

Minister:
w. z. (—) Henryk Strassburger.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.

Z Ministerstwa W. R. i O. P.
W tych dniach powrócił do Warszawy p. Opu» 

szyński, delegowany przez Ministerstwo do Cieszy» 
na, celem przejęcia pod zarząd centralnych władz 
oświatowych polskich szkolnictwa w Księstwie Cie» 
•zyńskiem.

Ze sprawozdania p. Opuszyńskiego wynika, że 
•prawy szkolne na Śląsku Cieszyńskim powierzone 
zostały Komisji Szkolnej, wyłonionej zgodnie z wriio» 
•kiem p. Opuszyńskiego z Rady Narodowej Księ» 
•twą Cieszyńskiego. Komisja ta, nie mogąc wskutek 
trudności komunikacyjnych porozumieć się z War» 
•zawą w sprawie zalegalizowania swych czynności, 
przystąpiła bezpośrednio do pracy nad organizacją 
szkolnictwa polskiego na Śląsku.

Zasady organizacji tej mają charakter prowizo»' 
ryczny do czasu ustalenia się organizacji szkolnej 
w całej zjednoczonej Polsce. Ze względu na niezwy» 
kle skomplikowane stosunki narodowościowe i ad» 
ministracyjne, pozostawiono organizacji tej bardzo 
szeroko zakreśloną autonomję lokalną.

Ministerstwo W. R. i O. P. uzyskało w Radzie 
Ministrów aprobatę tej organizacji, ujętej w formie 
tymczasowej ustawy o szkolnictwie w Księstwie Cie» 
szyńskiem, i przychylając się do wniosku Rady Na» 
rodowej Księstwa Cieszyńskiego, mianowało: p. Lud» 
wika Patryna przewodniczącym Komisji Szkolnej 
Ks. Cieszyńskiego, d»ra Ernesta Farnika—inspekto» 
rem szkół średnich, p. Bogusława Heczkę—inspekto» 
rem szkół elementarnych i seminarjów nauczyciel» 
skich.

Z Ministerstwa Spraw Zewnętrznych.
Wskutek telegraficznego zwrócenia się Minister» 

stwa Spraw Zewnętrznych do Szwecji, SzwTajcarji i 
Holandji o przyznanie Polsce odpowiednich kontyn» 
gentów wywozowych, nadeszła od przedstawiciela 
polskiego w Sztokholmie depesza, oświadczająca, że 
Szwedzkie Ministerstwo Handlu gotowe jest udzielić 
Polsce odpowiedniego kontyngentu i dla nawiązania 
stosunków handlowych zamierza wysłać do Polski 
specjalną delegację.

Starania, poczynione przez Przedstawicielstwo 
w Bernie u rządu szwajcarskiego, zapowiadają skutek 
pomyślny.

Z Ministerstwa Zdrowia Publicznego.
Egzaminy na stopień pomocnika aptekarskiego 

odbywać się będą w dn. 17, 18 i 19 grudnia r. b. 
Ptzed Komisją Egzaminacyjną w Wydziale Farma» 
ceutycznym Ministerstwa Zdrowia Publicznego (Mar» 
szałkowska 154). Termin składania podań do 15 
grudnia r. b. Do podania należy dołączyć:

1) Curriculum vitae, 2) metrykę, 3) fotografję, 
4) świadectwo szkolne, 5) świadectwo z ukończonej 

3»letniej praktyki uczniowskiej, poświadczone przez 
odnośnego lekarza powiatowego lub inspektora far» 
maceutycznego.

Ministerstwo Zdrowia Publicznego, na wniosek 
Wydziału Hygjeny i Inspekcji Mieszkań, komu» 
nikuje:

Wobec wątpliwości, czy po dniu 10 listopada r. 
b. przysługuje lokatorowi prawo występowania są» 
downie o zmniejszenie komornego, Wydział Hygje» 
ny i Inspekcji Mieszkań zwrócił się do Ministerstwa 
Sprawiedliwości o wyjaśnienie tej kwestji.) Sekcja 
Ustawodawczą tego Ministerstwa odpowiedziała, że 
termin dwumiesięczny, wskazany w ąrt. 4 Ustawy 
ochrony lokatorów, stosuje się Wyłącznie do ,spraw 
o podwyżkę komornego za czas od 1 lipca 1918 do 
daty ogłoszenia Ustawy, t. j. do 10 września r.b.

Q ile właściciel domu podniósł komorne za lo» 
kal po dniu 10 września r. b., to lokatorowi bez» 
względnie przysługuje prawo żądać sądownie zmniej» 
szenia komornego do wysokości określonej w Usta» 
wie ochrony lokatorów, jednak tylko od daty wy» 
toczenia powództwa o to w odnośnym Sądzie.

Z Ministerstwa Spraw Wojskowych.
Zawiadamia się, iż w myśl rozporządzenia Mini» 

sterstwą spraw wojskowych, godziny urzędowe Po» 
wjatowej Komendy Uzupełnień w Warszawie (daw» 
niej Główny Urząd Zaciągu) ęzynne są od godz. 
9 rano do godz. 4 po południu bez przerwy, a zapi» 
sy do wojska przyjmowane są od godz. 9 rano do 
godz. 3 po południu w lokalu Powiatowej Komendy 
Uzupełnień przy ul. Długiej Nr. 7 (I piętro).

Z Ministerstwa Aprowizacji.
Ministerstwo Aprowizacji mieści się obecnie w 

lokalu przy ul. Wielkiej Nr- 46.

(PAT). W prasie warszawskiej ukazały się po» 
głoski o rozszerzeniu działalności Polskiej Komisji 
Likwidacyjnej. Pogłoski te są nieuzasadnione. Pol» 
ska Komisją Likwidacyjna nie zamierza rozszerzać 
swej działalności i przenosi stopniowo cały szereg 
czynności na rząd warszawski. W najbliższym cza» 
sie będą do Warszawy przeniesione z Wiednia urzę» 
dy trybunału najwyższego dla Galicji.

Minister Spraw Wewnętrznych, p. Thugutt, wy» 
jechał do Krakowa, w celu przejęcia niektórych dzia= 
łów administracji. Sprawy polityki zewnętrznej i 
wojskowości należą wyłącznie do Rządu Polskiego.

Kronika polityczno-społeczna.
Poświęcenie Belwederu. Wczoraj, o godz. 2 popol., ks. 

rektor Grajewski, z upoważnienia ks. proboszcza parafji św. 
Aleksandra i z jego błogosławieństwem dla Komendanta Pił­
sudskiego, dokonał poświęcenia nowej siedziby Komendanta, 
pałacu Belwederskiego. Poświęcenie odbyło się wobec naj­
bliższego otoczenia Komendanta.

Po uroczystości, ks. Gralewski przemówił w te słowa:
„Bracia w Chrystusie i w Piaście, a Ty, Naczelniku—i w 

Gedyminie. Szczęśliwy jestem, witając Cię, Naczelniku, w sie­
dzibie najwyższej polskiej władzy. Raduję się, że ten Naczel­
nik nasz jest rodem z Litwy, tej Litwy, z której w pierwszej 
połowie wieku XIX wytrysnęło nowe życie duchowe polskie, 
tej Litwy, która posiewem myśli polskiej, rzuconej w latach 
uniwersytetu wileńskiego, sprawiła, że Polska nie zginęła. 
Gdyby nie polskie życie Litwy z XIX wieku, to nie byłoby 
Polski w XX.

Jeżeli Litwa nie będzie z nami, w co wierzyć nie chcę, 
to my nie przestaniemy być jej.

Witam Cię, polski żołnierzu! Jakeś nauczył nas walczyć 
za Polskę w boju rycerskim, tak naucz nas pracować dla 
Polski, w s.łużbie obywatelskiej.

Szczęść Wam, Boże!".
Uchwały lwowskiej Rady miejskiej. Imieniem wszystkich 

klubów radzieckich, ,dn. 26 listopada r. b., p. Thulie przędło? 
żył Radzie miejskiej, pierwszy raz zwołanej po znanych wy? 
pądkach, następujące wnioski, które zostały jednogłośnie 
uchwalone: ' ;
; 1) Tymczasowa Rada miejska, po raz pierwszy obradu­
jąca _w oswobodzonym Lwowie, na mocy prawa samostano­
wienia uroczyście ogłasza przyłączenie Lwowa do Rzeczy? 
pospolitej. ' ‘ /

2) Tymczasowa Rada miejska składa podziękowanie i 
wyrazy czci wszystkim obrońcom Lwowa, zwłaszcza mło­
dzieży polskiej, .która z takiem bohaterstwem przyczyniła się 
do uwolnienia tego grodu, od wieków polskiego, z pod na­
jazdu. ' 'i

3) Tymczasowa Rada miejska potępia jaknajostrzej 
gwałty i rabunki, popełniane na ludności żydowskiej, albo­
wiem w wolnej Polsce ma panować prawo, sprawiedliwość 
i tolerancja.

4) Tymczasowa Rada miejska stwierdza uroczyście, że 
społeczeństwo polskie z gwałtami temi nie miało hic wspól­
nego.

Sprawą państwowego szkolnictwa polskiego we Lwowie. 
Z inicjatywy _ Wydziału Tow. nauczycieli szkół wyższych 
odbyło się dnia 24 b. m. zebranie nauczycielstwa szkół śred­
nich lwowskich przy bardzo licznym udziale, tudzież’ w óhec- 
ności członków .Rady szkolnej krajowej, jąkoteż delegątóiy 
nauczycielstwa ludowego. Obrady zagaił w zastępstwie cho­
rego prezesa T. Ń. S. W. prof. Kasprowicza, wiceprezes 
dr. Bykowski, zaznaczając, iż dziś dopiero Lwów faktyczńie 
może objawić swą przynależność do Polski państwowo- 
twórczemi czynami na kązdem polu, a więc i w zakresie 
szkolnictwa. Zasługa to w pierwszej mierze młodzieży na­
szej, która uratowała niętylkó honor, ale i polskość Lwowa; 
Wraz z mówcą składa zebranie całe hołd walczącym i pa­
mięci poległych, jąkoteż komendantowi sił polskich Mączyń- 
skiemu, który jest w zawodzie swoim cywilnym nauczycielem 
iginmazjajnym.

Przewodniczący udzielił głosu członkowi Tymczasowego 
Komitetu Rządzącego i zaśt ref. spraw szkolnych prof. 
Oziębłemu, który przedstawił genezę i organizację komitetu.

Na podstawie referatu przewodniczącego, tudzież wnio­
sków ks. dr. Ciemniewskiego, prof. Pruszyńskiego, Wąsowi­
cza, Szczurkiewicza, Spśnickiego i innych, uchwalono:

1) Przystąpić jaknajszybciej do uruchomienia szkół bez 
przeprowadzenia gruntownej zmiany planów, lecz z uroćzy- 
stem podkreśleniem ich obecnie prawdziwie polskiego cha­
rakteru. Wypracowanie szczegółów, jak należy zamanifesto­
wać nowy charakter naszych dotąd c. k. szkół, oddano' kór- 
misji szkół średnich lwowskich.

2) Komisję tę stanowić mają dotychczasowa kenferęncją 
dyrektorów z przybraniem, w celu uzyskania szerszych pod­
staw, prezydjum T. N. S. W., kierowników prywatnych szkół 
średnich, oraz 5 nauczycieli, wybranych przez ogół nauczy­
cielski.

3) Konieczne już w bieżącej chwili zmiany planów, 
szczególnie w zakresie historji i geografji Polski polecono 
zaprojektować komisji planów i podręczników, istniejącej w 
łonie T. N. S. W. (Posiedzenie odbędzie się w dniu 26 b. m., 
w gimnazjum III, o godz. 10 rano).

4) Uchwalono znieść egzamin wstępny do klasy 1, z ję­
zyka niemieckiego.

5) Rozważyć sprawę uzupełnienia wykształcenia tych 
Uczniów, którzy, wskutek służby wojskowej, częstokroć uzy­
skali jedynie papierowe patenty, nie zaś rzeczywistą wiedzę.

6) Zgodnie z przekazaną przez dzieje nasze tradycją da­
rzenia obcych narodowości, kraj nasz zamieszkujących, swo­
bodą, oraz w zgodzie ze zwycięskim obecnym poglądem na 
prawa narodów, oświadczyło się zebranie za przyznaniem 
obcym narodowościom ich języka, jako wykładowego, w 
szkołach, pozostawiając rzeczywistej potrzebie zgodę na two­
rzenie takich szkół i nadawanie im charakteru szkół państwo­
wych lub prywatnych.

7) Dla opieki nad młodzieżą, która w czasie walk we 
Lwowie doznała kalectwa, utraty zdrowia lub poniosła stratę 
materjalną, postanowiono utworzyć Fundusz pomocy mło­
dzieży, na który złożono w czasie zebrania 372 kor., oraz 
zasilać ten fundusz przez dobrowolne opodatkowanie się 
nauczycielstwa i składki społeczeństwa.

8) Uchwalono dążyć do jaknajrychlejszego ponownego 
otwarcia kuchni wojennych dla młodzieży, a pamięci dzielnej 
i wytrwałej orędowniczki tej kuchni, Kolińskiej J., ofierze 
ukraińskiego zamachu stanu, złożyło zebranie cześć przez 
powstanie.

Uchwała zjazdu sejmików. Na posiedzeniu 29 zjazdu 
przedstawicieli sejmików powiatowych po dłuższej dyskusji 
uchwalono następujący wniosek w sprawie aprowizacji kraju:

„1 ) Skasować dotychczasowy system, stosowany przez 
okupantów, jako demoralizujący i szkodliwy, wprowadzić 
natomiast pobór zboża i ziemniaków przez Ministerstwo 
Aprowizacji na podstawie kontyngentów, poczem pozwolić 
na wolny handel, w którym instytucje społeczne otrzymać po­
winny szczególne przywileje.
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2) Aby ułatwić otrzymanie kontyngentowych ilości zboża 
i ziemniaków, należy natychmiast wprowadzić handel zamien­
ny skór, sukna, cukru, nafty, węgla, smarów po cenach unor­
mowanych odpowiednio do maksymalnych cen zboża i zie­
mniaków.

3) Kategorycznie zabronić wywozu zboża i ziemniaków 
poza granice ziem polskich; jednocześnie zbadać możność 
wywozu warzyw nie inaczej, jak w handlu wymiennym, t. j. 
za skóry, sukno, zboże, wagony i ty p.

4) Utrzymać wolny handel mięsem; dostawy kontyngen­
towe dla armji i instytucji miejskich uzależnić.

5) Zamknąć gorzelnie i browary.
6) Wezwać Ministerstwo Aprowizacji do organizacji taj­

nej policji aprowizacyjnej“.
Prowokacyjne odezwy. Ponad Mińskiem ukazał się aero­

plan niewiadomego pochodzenia, który rzucał prowokacyjne 
odezwy, nawołujące do wyrżnięcia Niemców, opatrzone pod­
pisem Komendanta Piłsudskiego.

Jest to widocznie jeden ze sposobów prowokacji t. zw. 
Qb-Ostu, mającej na celu usprawiedliwienie dokonywanych 
gwałtów, wynikających jakoby z potrzeby samoobrony.

, Z Towarzystwa Prawniczego. Rada Towarzystwa u« 
chwaliła polecić p.p. Markowi KuratowsKuratowskiemu 
i Ludwikowi Domańskiemu objąć kierownictwo pracy kos 
misji, utworzonej przy Towarzystwie, celem przejrzenia 
przepisów, wydanych przez władze okupacyjne niemieckie 
i austrjackoswęgierskie, oraz .zaopinjdwania, jakie przepis 
,sy należy niezwłocznie uchylić, jako wydane w interesie 
'okupantów, i ze względu na ich użyteczność czasowo zas 
chować. Do składu powyższej komisji powołano p.p.: 
Szczepańskiego, Goldsteina, Sokołowskiego, Makowskiego, 
B. Rotwanda, Komarnickiego, Glassa, Marowskiego i ins 
nych członków Towarzystwa, którzy zechcą współpracos 
wać z komisją. Następnie Rada Towarzystwa poleciła 
członkom Rady, p.p. S. Rundsteinowi i L. Domańskiemu, 
zorganizować komisję, celem rozważenia sprawy zbiegu 
ustaw dzielnicowych Zjednoczonej Polski i opracowania 
projektów tymczasowych przepisów międzydzielnicowych. 
Do komisji tej, oprócz prawników miejscowych, mają 
być powołani prawnicy z Galicji i Poznańskiego. Obie 
komisje będą pracowały w porozumieniu z Ministerstwem 
Sprawiedliwości.

Uchwały pracowników Kursów dla dorosłych:
1) W chwili, gdy powstają nowe formy życia politycz­

nego i społeczno-gospodarczego, gdy władza przechodzi w 
ręce najszerszych warstw narodu, praca oświatowo-kulturalna 
wśród dorosłych, mająca na celu odrodzenie jednostki i spo­
łeczeństwa, zmierzająca do wypełnienia treścią duchową no­
wych form organizacyjnych, przygotowująca warstwy ludo­
we do wielkich spadających na nie zadań—uznana być musi 
ża służbę publiczną niezmiernej doniosłości.

2) Pracownicy kulturalno-oświatowi, zmierzając do zapew­
nienia pełni rozwoju duchowego wszystkim członkom na­
rodu, muszą niezależnie od różnic przekonaniowych i róż­
nego stosunku do zdarzeń bieżących, odczuwać dążenia 
warstw pracujących do politycznego i społeczno-gospodar­
czego wyzwolenia i muszą się z temi dążeniami psychicznie 
zsolidaryzować. To odczucie i zsolidaryzowanie się, stano­
wiąc podłoże stosunku do ludzi, nie może jednak prowadzić 
do agitacji politycznej na terenie pracy kulturalnej, albowiem 
praca owa z natury rzeczy musi stać od polityki jaknajdalej.

3) W chwili dzisiejszej Kursy dla dorosłych m. st. War­
szawy, obok stałej i systematycznej działalności oświatowej, 
podjąć muszą następujące konkretne zadania-

informowanie słuchaczów o istocie wielkich wydarzeń 
współczesnych i przygotowywanie ich do trzeźwej oceny i 
głębszego zrozumienia, oraz do świadomego ogarniania praw 
i spełniania obowiązków obywatelskich;
t budzenie uczuć humanitarnych i czynnej życzliwości do 
ludzi, oddziaływanie w tym kierunku, aby pobudką w pracy 
i walce o zasady sprawiedliwości społeczno-gospodarczej’ 
i naroaowej nie były uczucia nienawiści, lecz świadoma wola, 
wypływająca z umiłowania idei, aby walkę owa, obok rze­
telności przekonań, cechowała uczciwość metod."

Zadania powyższe spełniać będą Kursy dla dorosłych 
drogą rozszerzenia, działu pogadanek i odczytów specjalnych 
oraz bezpośredniego oddziaływania nauczycieli i kierowni-- 
ko w.

Kursy dla opiekunek zdrowia. Ministerstwo Zdrowia 
Publicznego organizuje kursy przygotowawcze dla opieku­
nek zdrowia, przeznaczonych głównie dla wsi i miasteczek.

Otwarcie kursów nastąpi w dn. 1 stycznia r. p. Kurs 
trwać będzie 6 miesięcy. Wykłady odbywać się będą w godzi­
nach wieczornych. Całodzienne zajęcia praktyczne obejmować 
b?dą pracę w szpitalach, ambulatorjach, stacjach opieki, kro­
plach mleka, przychodniach przeciwgruźliczych i zakładach 
opiekuńczych. Kwalifikacje kandydatek następujące: świadec­
two z ukończenia szkoły średniej, wiek od lat 18 do 40. 
Oplata oznaczoną zostanie na mk. 100, płatne w 2-ch ratach. 
Liczba miejsc ograniczona.

Zapisy przyjmuje Wydział V Ministerstwa (Rysia, 1) 
2-e piętro, od godz. 10—12 w poi. ”

Kandydatki winny złożyć piśmienne podanie o przyjęcie, 
obejmujące życiorys, oraz dołączyć świadectwa szkolne i 
świadectwo lekarskie o stanie zdrowia.

• /X®8^? Orawy. Jak wiadomo, ziemia orawska wypo­
wiedziała się za należeniem do państwa polskiego, i władze 
Węgierskie, czując, że ziemi tej przy koronie św. Szczepana 
^I^2ynla,15?.s^ na najlepszej drodze do uznania tego sta­
nowiska polskiej ludności ziemi orawskiej. W tej sprawie 
toczą się obecnie pertraktacje między Polakami a Węgrami.

. „Gazeta Podhalańska", dla nawiazania sto-
w. 1 omowiema bieżących spraw na Górnej Orawie, 

HUblna delegacja, złożona z ks. Ma- 
chaya z Jabłonki i ks. Humpoli z Zakopanego, w towarzy- 
P^BuIl^^na1'n°ekległ°‘ Na zSodzQ się nadżupan,
wo£Ł™ przeciw polskim posterunkom
i nad bezpieczeństwem mieszkańców
* porządkiem, uznał prawo Orawiaków stanowienia o właś­
ni Przy-izł?SC1- i zapewnił, że z powodu zmian na Orawie 
Xadv^r- Zaden VC‘Sk Iudności- W Trzcianie odbyły się 

głównym słuznym orawskim, który zgodził Ve na 
ranych wójtów w miejsce usuniętych przez ludność 

i obiecał usunąć znienawidzonych „notarów". Administraćj’a> 
pozostanie narazie w rękach węgierskich dla rozdawania 
mąki, wypłacania zasiłków i t. d.

W Dolnym Kubinie odbyto również obrady z narodową 
Radą słowacką na Orawie, na której czele stoi adwokat, dr. 
Radlinsky. Słowacy protestowali przeciw przyłączeniu się Po­
laków orawskich do Polski, gdyż woleliby ich widzieć pod 
rządami czeskiemi. Deputacja polska zaprotestowała przeciw 
zarzutowi, jakoby kogokolwiek na Orawie zmuszano do opo­
wiedzenia się za polskością.

W obradach brali udział wybitni pisarze słowaccy, poeta 
Hviezdosław i ks. Grebacz. Mimo różnicy zdań,7 rozstanie 
było przyjazne. Postanowiono w przyszłości' urządzić zjazd 
w Zakopanem dla nawiązania sąsiedzkich stosunków. Dele­
gaci polscy sądzą, że porozumienie się z sąsiadami o granicę 
odbędzie się w sposób pokojowy.

Tymczasem ruch wśród ludności polskiej Górnej Orawy 
za przyłączeniem się do Polski szerzy się w sposób żywioło­
wy i już cały szereg wsi wypowiedział się kategorycznie 
w tym kierunku.

Produkcja cukru w ’ dawnem Królestwie Polskiem. Ob-1 
szar uprawy buraków cukrowych wynosił w bieżącym roku 
80,000 morgów, a wyniki zbiorów były bardzo dobre. Przed: 
wojną przerabiano w 50 polskich fabrykach przeciętnie 10 
miljonów buraków tukrowych rocznie. Fabryki starają się 
uprawiać buraki w pobliżu, ażeby się, o ile możliwe, unie­
zależnić ód transportów kolejowych. Okazało się to w prak-: 
tyce bardzo racjonalnem, i fabryki nie,odczuwały .dotąd zbyt, 
silnie braku wagonów przewozowych.

Dla podniesienia produkcji cukru w dawnem Królstwie 
Polskiem podwyższono cenę buraków cukrowych, na 17,50 k. 
za 100 kg., a równocześnie wydano zakaz przerabiania bu­
raków dla innych celów. Przed wojną przerabiano w. pol­
skich fabrykach przeciętnie 7,5 mil. q buraków rocznie i pro- i 
dtikowano około 1,263 mil. q cukru surowego. Stosunek uzy- 
skanej ilości cukru surowego do wagi buraków wynosił około 
13,9%, co świadczy korzystnie o wydajności pracy polskich 
fabryk. Dawniej dowożono buraki dó fabryk prawie wyłącz­
nie końmi; dopiero podczas wojny pobudowano kolejki polne,, 
któremi transportowano materjał i. węgle.

Przed wojną liczyło Królestwo wraz z Suwałkami 53 
fabryk cukru; wskutek wypadków wojennych, 21 z nich zo­
stało zniszczonych częścią zupełnie, częścią tak, że trzeba bę-' 
dzie dłuższego czasu, żeby je uruchomić. Także zupełny brak 
zwierząt pociągowych powoduje niemożliwość rozpoczęcia 
pracy w niektórych fabrykach.

Memofjał miejskiego Wydziału Zaopatrywania. Trzyletni 
z górą rabunek, dokonywany systematycznie na Polsce przez 
okupantów, ogołocił kraj ze środków żywnościowych i z wy­
robów przemysłu, służących do zabezpieczenia zdrowia i 
życia. u

W szczególnie cięźkiem położeniu znalazły się miasta 
polskie, a wśród nich—stolica, państwa—Warszawa.

Jeśli dowóz, żywności nie nastąpi w jaknajkrótszym-cza­
sie, to Warszawie zagraża faktyczny głód z wszystkiemi jego 
następstwami.

Ponieważ kraj, wyczerpany nie może dostarczyć miastu 
dostatecznej ilości produktów, niezbędnych do wyżywienia 
ludności, to konieczny jest przywóz ich ż zewnątrz, co przy­
czyni się jednocześnie do obniżenia niesłychanie wysokich 
cen na te produkty, które w kraju jeszcze pozostały.

Dla określenia w przybliżeniu ilości środków spożyw­
czych, które muszą być dostarczone Warszawie, przyjęta jest 
za podstawę następująca norma, konieczna dla utrzymania 
organizmu ludzkiego w sprawności:

dziennie na osobę:
mięsa 180 gramów, 
mleka 300 gramów, ' 
sera 30 gramów, 
chleba 550 gramów, 
ziemniaków 500 gramów, 
jarzyn świeżych 300 gramów, 
kaszy, ryżu lub grochu 125 gramów, 
tłuszczów 35 gramów.
Normy te przyjęte są jako średnie dla całej ludności, 

(dorosłych i dzieci), nie uwzględnieni są natomiast w obli­
czeniu ciężko pracujący, dla których normy powinny być 
znacznie wyższe.

Z wyszczególnionych produktów kraj może dostarczyć 
Warszawie w roku 1918—19 tylko: ziemniaków,'jarzyn i czę­
ściowo chleba, natomiast mięso, nabiał,, kasze, mąka i tłuszcze 
znajdują się w kraju w tak znikomej ilości, źe są dla ludno­
ści miejskiej wprost niedostępne.

Konieczne więc jest sprowadzenie z innych krajów na­
stępujących najgłówniejszych produktów:

Ryżu, fasoli, grochu i t. p., mięsa (solonego, wędzonego 
i mrożonego), ryb solonych i wędzonych, śledzi, mleka skon­
densowanego, sera, tłuszczów zwierzęcych, oliwy i olejów 
roślinnych, kakao, kawy, herbaty, mydlą wysokoprocentowe­
go, nafty, bielizny, odzienia, obuwia, tkanin bawełnianych 
i wełnianych, przędzy. J

Ażeby przywrócić ludności Warszawy siły, wyniszczone 
przez głód, należałoby dostarczyć następujące ilości głów­
nych produktów spożywczych:
dU 900,000 mieszkańców do nowych z biorów: 

Ziarna na chleb, licząc po 200 gramów na jedną osobę 
dziennie—43,200 tonu metrycznych.

Ryżu, grochu lub fasoli, licząc po 133 gramy na 1 mie­
szkańca dziennie—28,800 tonu metrycznych.

Mięsa, licząc po 100 gramów dziennie na osobę—21600 
tonn metrycznych. -

Ryb, licząc po 67 gramów dziennie na osobę—14,400 
tonn metrycznych. * ’ uu

Mleka skondensowanego, licząc po 67 gramów dziennie 
na osobę—14,400 tonn metrycznych.

Sera, licząc po 33 gramy dziennie na osobę—7,200 tonn 
metrycznych. * ’

Tłuszczów zwierzęcych, licząc po .67 gramów dziennie 
na osobę—14,400 tonn metrycznych.

rośIin7ch> «“ąc po 8 gramów dziennie na 
osobę—1,800 tonn metrycznych.
tonn^etryczny^ P° 17 Da “«bę-3,600

P° 8 £ramów dziennie na osobę—1,800 tonn uicix jLznycn.

Herbaty, licząc po 4 gramy dziennie na osobę—900 fo» 
metrycznych. ■ ■**

Ogółem, licząc po 704 gramy różnych artykułów 
żywczych najpierwszej potrzeby na 1 mieszkańca, potrzebni 
Warszawa: , ; \ -

miesięcznie 21.12 kilogramów dla 1 mieszkańca, zaś di 
całej ludności, wynoszącej, 900,000 .osób: , , ,

miesięcznie 19-012 tonn metr., zaś do nowych zbiorów 
t. j. przez 8 miesięcy—152,100 tonn metrycznych, ł .

Nowy gabinet ukraiński. Dnia20 listopada został not» 
fikowany posłowi nadzwyczajnemu w Kijowie, p. WańkowL 
czowi, skład nowego rządu Ukrainy przez prezydenta mini 
strów, p, Gerbela, jak następuje: '

Prezydent Ministrów i Migister Rólhictwar Senrin« 
Gerbel. ■ *

Minister Spraw Wewnętrznych: Igor Kistiakowski 
Minister Spraw Zagranicznych: Jerzy Afanasiew.’ 
Minister Zdrowia Publicznego: Wsiewołod Lubiński 
Minister Oświaty: Włodzimierz 7 ”
Minister Wojny: gen. Borys Chudzkoj.
Minister'Skarbu: Antoni Rzepecki.
Minister Marynarki:', kontr-admirał’ Andrzej Pokrowski 
Minister Dróg i Komunikacji: Emil Landsberg.
Minister Aprowizacji: Jerzy-Glinka.
Minister Handlu i Przemysłu: Sergjusz Mering. 
Minister . Robót Publicznych: Włodzimierz Kasiński.
Żądania pokojowe Japonji. „Fremdenblatt“ donosi 

z Waszyngtonu, streszczają japońskie kola dyplomatyczne ża- 
dania pokojowe następujące: 1) Jednomyślność ź ahgielskiemi 
zapatrywaniami co do wolności mórz. 2) Łączność z zamia, 
rami Koaljantów w sprawie obrony małych narodów. 3) Ko­
nieczność zaprowadzenia porządku na Sybirze przez Japonje 
4) Przyznanie Japonji wpływów finansowo-przemysłowych 
w Chinach. 5) Japonja okupuje Kiaczau. 6) Japonja obej­
muje, protektorat nad wyspami Mąrszałkowemi, Karolinami 
i resztą wysp niemieckich na oceanie Spokojnym. 7) Na zq- 
bopólności polegające1 równouprawnienie dla obywateli ja­
pońskich (reciprocatory rights) na całym świecie. •

Polityczne położenie w Niemczech. Według „Die Frei- 
heit“, odbyła się 26 listopada w Berlinie pierwsza konferencja 
przedstawicieli Rad robotniczych i żołnierskich na Rze­
szę niemiecką po dokonanej rewolucji. Przyjęto. jedno­
głośnie następującą rezolucję: 1) utrzymanie jedności w Niem­
czech jest palącem zadaniem. Wszystkie narody niemieckie 
łączą się w republikę niemiecką. Zobowiązują się one do dzia­
łania stanovyczego w kierunku jedności Rzeszy i do zwalcza­
nia wszystkich prądów separatystycznych. 2) Za ogólną zgtf- 
dą ma nastąpić zwołanie ustawodawczego zebrania narodo­
wego, a kierownictwo Rzeszy winno przeprowadzić przygo­
towania do tej konstytuanty w jaknajkrótszym czasie. 3) Aż 
do zwołania konstytuanty, reprezentują Rady robótniczo-żoł- 
nierskie wolę narodu. 4) Kierownictwo Rzeszy Winno dążyC 
do zawarcia jaknajszybszego pokoju przedwstępnego.

Ruch poczty lotniczej po wojnie. „Manchester Guardian" pt 
sze co następuje o istniejących już i planowanych po wojnie po­
łączeniach poczty lotniczej: Po zakończeniu wojny należy stwo­
rzyć specjalną organizację dla obrotu towarowego i poczto; 
węgo za pośrednictwem latawców. We Francji odbywa 
się ruch pocztowy lotniczy między Paryżem i Saint Nazaife, 
na przestrzeni 230 mil. We Włoszech projektują poczto­
wą linję lotniczą między Brindisi, Rzymem a Nizzą, skąd nu 
się ta linja przedłużać do Paryża, a o ile możności i do Lon­
dynu. Rząd angielski natomiast nie odnosi się przychylnie 
do projektu urządzenia poczty lotniczej i odrzucił niedawno 
propozycję rządu holenderskiego w sprawie urządzenia po­
czty między obu krajami. W Stanach Zjednoczonych istnie­
je już linja pocztowa między Nowym Jorkiem, Filadelfją i 
Waszyngtonem. Rozumie się, źe ruch ten, pomimo źe w za­
sadzie jest regularny, zależy ściśle, od stanu pogody. Na linji 
amerykańskiej przeprowadzono w czerwcu b. r. 100 lotów, 
z czego 88 odbyło się bez przeszkód. Ogólna suma przele­
cianej drogi wynosi 11,250 mil, z czego . 9,900 przebyto beż 
przerwy, a 785 z przeszkodami. W tym razie przesyłano 
pocztę w dalszą drogę kolejami żelaznemu ; .

TELEGRAMY.
Komunikat sztabu generalnego.

Warszawa, T grudnia (PAT). — Na Wołyniu 
położenie bez zmiany.

W Galicji Wschodniej toczą się zacięte walki. 
Rawę Rusk# atakowali Ukraińcy d. 29 z. m. wieczór 
rem i 30 z. m. ranę przeważaj ącemi siłami. Kilkakrob 
ne ataki odparto, zadając nieprzyjacielowi wielkie 
straty, przy własnych stratach niezbyt wielkich.

Grupa majora' Wieczorkiewicza zajęła Kamioń* 
kę i Starą Wieś, 7 kilometrów na południe od Ra* 
wy Ruskiej.

Grupa podpułkownika Tokarzewskiego ódrzu* 
ciła po zaciętej walce bataljon ukraiński, mający ar* 
tylerję, z Dawidowa na Stare Sioło. Wzięto jeńców 
i 4 karabiny maszynowe. .

Walki z przeważaj ącemi siłami ukraińskiemi to* 
czą się w okolicy Chyrowa.' Grupa podpułkownika 
Swobody (którą kieruje w zastępstwie chorego dof. 
wódcy Gielecki) walczy w ciężkich warunkach prze* 
ciw przeważającym siłom ukraińskim. Prócz oddzia* 
łów regularnych działają po stronie Ukraińców ban* 
dy hajdamackie, liczące po kilkaset ludzi, zaopa* 
trzone w artylerję i karabiny maszynowe.

Wobec przeważających, sil oddziały ngsze opu* 
ściły Felsżtyn. ................. .
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Atak ukraiński na Chynów po krwawej walce 
pdparto.
■ Szef sztabu generalnego.
l , Za zgodność: Nieniewski, podpułkownik.

Rusini a konsul Hinze.
e Lwów. — „Pobudka11 z dnia 26 listopada dono» 
ii: Dowiadujemy się ze źródła autentycznego, że 
formacją ukraińskiego korpusu „zabezpieczenia Ga» 
licji“ im. Gonty(!) odbywała się ze współudziałem 
władz niemieckich, mianowicie konsula Hinzego. 
Dowodzi tego: a) książka, znajdująca się w aktach 
konsulatu, zawierająca nazwiska oficerów, dowo» 
dzących poszczególnemi oddziałami korpusu Gon» 
ty, w liczbie około 40; b) spis austrjackich jeńców 
wojennych ukraińskiej narodowości, odesłanych ze 
stacji zbornej (Heimkehrsammelstation) w Kijowie 
do Galicji osobnym transportem; w nagłówku tego 
spisu znajduje, się wyraźny dopisek: „dla korpusu 
imienia Gonty"; c) oryginały rozkazów dziennych 
oddziału brodzkiego korpusu Gonty z 10 listopada 
i następnych dni, znalezione w archiwum konsu» 
latu.
, Oprócz tego znaleziono w aktach konsulatu 2 

kopje protokółów z oryginalnemi podpisami konsu» 
la Hinzego i upełnomocnionych przedstawicieli ukra» 
ińskiej rady wojskowej, tyczące się • oddania woj» 
skowych magazynów, wyekwipowania, sprzętu Woj* 
skowego i pożywienia na dworcu Lwów»Podzam» 
cze rządowi ukraińskiemu.

Urzędowa abdykacja Wilhelma Ilsgo.
Berlin, 30 listopada (PAT). — Aby usunąć nie» 

porozumienia co do swej abdykacji, cesarz Wilhelm 
wystosował dokument następujący:

Zrzekam się niniejszem nazawsze praw do ko» 
rony pruskiej i związanych z nią praw do cesarskiej 
korony niemieckiej. Zarazem wszystkich urzędni» 
ków państwa niemieckiego i Prus, wszystkich ofice» 
rów, podoficerów i żołnierzy marynarki i wojsk 
kontygerftów związkowych zwalniam z przysięgi 
wierności, którą mi złożyły, jako swemu cesa» 
rzowi i królowi i naczelnemu wodzowi. Spodzie» 
wam się, że aż do uporządkowania nowego państwa 
niemieckiego pomogą oni posiadaczom faktycznej 
władzy niemieckiej, aby uchronić naród niemiecki 
przed grożącemi mu niebezpieczeństwami: anarchją, 
głodem i obcem panowaniem.

Stwierdzamy to naszym najwyższym własno» 
ręcznym podpisem i cesarską pieczęcią.

• Dan w Amrongu, d. 28 listopada r. 1918.
Wilhelm II.

■ Cesarz Wilhelm i prawnicy.
Londyn, 1 grudnia (PAT). — Lloyd George o» 

świadczył, że sprawę odpowiedzialności Niemiec za 
wtargnięcie do Belgji poruczono do zaopinjowania 
najpoważniejszym prawnikom kraju. Przyszli oni 
do przekonania, że cesarz Wilhelm stał się winnym 
zbrodni kryminalnej, za którą powinien być pociąg» 
nięty do odpowiedzialności.

O losy Wilhelma Ilsgo.
Londyn, 29 listopada (PAT). — „Morning Post“ 

pisze. Błędem jest sądzić, że sojusznicy powinni wy» 
dać wyrok na cesarza Wilhelma, albowiem przez to 
uczyniliby z niego męczennika. Sojusznicy mogą 
obrać tylko jedną drogę: Powinni się domagać po» 
wrotu ex»cesarza do Niemiec, a tam już naród nie» 
miecki niech robi z nim, co chce.

Posiedzenie Rady miejskiej.
Kraków, 28 listopada (PAT). — Na wczorajszem 

pierwszem posiedzeniu rozszerzonej Rady miejskiej 
Wzięlijudział nowi radcy z IV koła, reprezentującego 
klasy robotnicze Krakowa. Krakowska Rada miejska 
składa się obecnie ze 127 radców.

Na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej 
r. m. Schreiber imieniem żydowskich robotników so» 
cjalistycznych przyłączył się do żądania socjalistów 
z tern, że żydowscy robotnicy stoją na gruncie od» 
rębności narodowej i jako mniejszość narodowa żą» 
dają odrębnych praw dla narodowości żydowskiej.

Rada miejska na wniosek prezydenta Federowi» 
cza powzięła następujące rezolucje: 1) Z okazji 
oswobodzenia Lwowa, przesłać prezydjum m. Lwo» 
wa oraz tymczasowej Radzie miejskiej serdeczne 
wyrazy radości oraz wyrazy szczerego podziwu i 
hołdu dla obywatelstwa tego miasta, które bez 
względu na płeć i wiek, bohatersko broniło polskości 
Lwowa. 2) Rada wolnego stołecznego m. Krakowa 
uchwala jednomyślnie akces do uchwały tymczaso» 
wej Rady miejskiej lwowskiej z dnia 23 b. m., sta» 
nowiącej uroczyście o ogłoszeniu przyłączenia Lwo» 
wa do Rzeczypospolitej Polskiej.

Życzenia dla Naczelnika Rządu.
.Kraków, 28 listopada (PAT). Na wczorajszem 

posiedzeniu Rady. miejskiej prezydent Federowicz 
zawiadomił, że przesłał korńendantowi Piłsudskiemu 
życzenia z powodu objęcia najwyższej władzy w 
Polsce.

Komisja Likwidacyjna odwołuje się do koalicji.
Kraków, 1 grudnia (PAT). —• Przed dwoma 

tygodniami wysłała Komisja Likwidacyjna prof. d»ra 
Tadeusza Grabowskiego i prof. Konopczyńskiego z 
misją do generała dTsperay, który bawi w Bialogro» 
dzie, w celu przedstawienia mu sprawy polskiej, w 
szczególności sprawy Galicji Wschodniej

Prof. . Grabowski powrócił właśnie do Krakowa 
i złożył w Komisji Likwidacyjnej sprawozdanie z po» 
droży. .

W przejeździć do Bialogrodu zatrzymali się obaj 
delegaci polscy w Budapeszcie, gdzie złożyli wizytę 
ministrowi Barcie, który zaznaczył, że państwo wę» 
gierskie pragnie utrzymania dobrych stosunków z 
Polską i życzy .sobie, aby cała.Galicja pozostała przy 
Polsce. ‘

W Białogrodzię, na konferencji z generałem 
Henrys, delegaci przedstawili cel swego przybycia, 
który streszczał się w następujących, punktach:

1) Polska pragnie, aby Koalicja wysłała komisję 
osobną do Lwowa w celu uregulowania sporu polsko» 
ruskiego. . ..

2) Aby Koalicja wysłała komisję do Lwowa w 
celu zaprowadzenia tam porządku.

3) Aby Koalicja wysłała do. Galicji kilka bataljo» 
nów swego wojska, w celu obsadzenia głównych 
miast w Galicji Wschodniej: Lwowa, Stanisławową, 
Stryja i Borysławia.

. 4) Życzeniem Komisji Likwidacyjnej jest, aby 
w Galicji Wschodniej stworzono ciało administra» 
cyjne, złożone z Polaków i Rusinów, z komisarzem 
koalicyjnym na czele.

Nadto wręczyli' delegaci generałowi francuskie» 
mu memorjał o intrygach rusko»austryjackich' oraz 
przedstawili kwestję żydowską i charakter rozru» 
chów w Galicji.

Jak dzienniki krakowskie donoszą, generał Hen» 
ryś oświadczył, że co do tych kwestji wyśle tele» 
gram do generała D’Esperay, który również telegra» 
ficznie zawiadomi konferencję wersalską o tych 
sprawach po poprzednięm porozumieniu się z pol» 
skim Komitetem w Paryżu. Telegram ten już istotnie 
wysłano, a na odpowiedź poczeka prof. Konopczyń» 
ski w -Białogrodzię.

Generał Henrys zaznaczył jeszcze, że Koalicja 
opanuje przed Nowym Rokiem Rosję i zagrodzi 
drogę bolszewikom do Polski. Wojsko koalicyjne 
maszeruje już na Kijów, a wśród tego wojska znaj» 
dują się liczne oddziały polskie.

W dalszym ciągu oświadczył generał francuski, 
że Francja żywi pragnienie, aby Polska powstała w 
granicach historycznych.

Podczas swego pobytu w Białogrodzię członko» 
wie komisji złożyli wizytę redaktorowi Gawryłowi» 
czowi; u którego zastali liczne grono polityków serB» 
skich, czarnogórskich, bośniacko»hercegowińskich, 
slawońskich i z okolic Tryjestu. Rozmowa toczyła 
się na temat obecnych stosunków politycznych.

W drodze powrotnej prof. Grabowski zatrzymał 
się w Budapeszcie, gdzie odwiedził pułkownika 
Vaux, szefa misji koalicyjnej, dla kontrolowania 
przeprowadzenia warunków zawieszenia broni.

O Polskę!
Londyn. — W sprawie odbudowy Polski pisze 

„Daily Cronicle“: Przyszłe odbudowanie Polski, 
które, jak mamy nadzieję, konferencja pokojowa 
przeprowadzi w ramach daleko wytkniętych granic 
historycznych, i przyznanie prawa samostanowienia 
Szlezwikowi zakończy proces unicestwienia roboty 
imperjalizmu pruskiego. Ta sama logika, która na» 
kłoniła naród angielski do odbudowania Belgji i wy» 
swobodzenia Alzacji, winna być zastosowana nad 
wschodnią granicą Prus. Tam ujawniła się groźba 
pruska. Przez obszerne przywrócenie wolnej Polski 
i wolnego państwa czesko»słowackiego musi powstać 
wolność narodowa, militaryzm będzie stłumiony i 
aneksjonizm w środkowej Europie nazawsze u» 
bezwładniony.

Rada ludowa we własnym gmachu.
Poznań, 1 grudnia (Kor. Pol.). — Naczelna rada 

ludowa kupiła na pomieszczenie swych biur duży 
gmach w Poznaniu przy ul. św. Marcina. W domu 
tym mieścił się hotel „Deutches Haus”. Cena kupna 
wynosi wraz z urządzeniem gotówką 400,000 mk. 
Rada ludowa przeniosła już tam swoje biura.

Ofiarność społeczeństwa polskiego w Poznań» 
skiem na sprawy-narodowe wzmaga się nadzwyczaj» 
nie. Na rzecz naczelnej rady ludowej zebrano już 
dotychczas kilka miljonów marek.

Przeciw Polakom.
Berlin. — Jak donosi „Berliner Tageblatt" z 

Gorsowa, ściągnięto do Drezdenka artylerję z oba» 
wy przed agitacją polską, grożącą rzekomo że stro» 
ny W. Ks. Poznańskiego. Tym sposobem, pisze or» 
gan berliński, Drezdenko stało się znowu twierdzą 
obronną marchji brandeburskiej przeciw Polakom.

Pretensje czeskie do Śląska polskiego.
Kraków, 1 grudnia (PAT)..— Poseł czeski Le» 

cher„ który tu wczoraj przybył, zjawił się w Korni» 
śji Likwidacyjnej i zgłosił pretensje Czech do, Ślą» 
ska Cieszyńskiego. ;

Wiadomość ta wywołała w mieście wielkie po» 
ruszenie. ‘

Dzienniki notują, że poseł Lecher wyjeżdża z 
Krakowa do Warszawy,, w celu złożenia rządowi 
warszawskiemu w imieniu rządu czeskiego memorja« 
łu w sprawie. Śląska Cieszyńskiego.

.. Pogrom żydowski.
Wiedeń, 28 listopada (PAT). — Dzienniki do» 

noszą, że ostatniej soboty odbył się pogrom żydów» 
ski w Lundenburgu. Wiele składów z żywnością zra» ■ 
bowano, a właścicieli poturbowano.

Ks, Leopold internowany.
Wiedeń, 28 listopada (PAT). — „Die Zeit” do» 

nosi z Berlina: Prasa berlińska dowiaduje się ze 
źródła wiarogodnego, że generał Hoffman, znany z 
rokowań pokojowych w Brześciu Litewskim, został 
internowany w Kownie. Także ks., Leopold bawar» 
ski ma być uwięziony w Kownie.

Bandy ruskie.
Kraków, 28 listopada (PAT). — „Czas*’ donosi, 

że bandy ruskie niepokoją linję kolejową Przemyśl— 
Lwów, ostrzeliwując z lasów przechodzące pociągi.’ 
Odnosi się wrażenie, że Rusini projektują formalne 
oblężenie Lwowa. Chcąc w tym celu skoncentrować 
siły, ściągają je zamiast i powiatów na Podolu i Po» 
kuciu. Zaznaczyć należy, że od strony Pokucia za» 
graża Rusinom armja rumuńska, która, o ile wierzyć 
można pogłoskom, przekroczyła już Prut.

Kraków, 28 listopada (PAT). — Lwowska „Po» 
budka“ donosi, że Rusini, cofając się ze Lwowa, spa»' 
liii polską wieś Biłkę Szlachecką, leżącą na wschód 
od Lwowa. Podobno zamordowali Rusini przytem 
kilkudziesięciu mieszkańców tej wsi, a między nimi 
i proboszcza ks. Hentschla, znanego działacza spo» 
łeczno»narodowego.

Przez bramę Brandenburską.
Wiedeń, 28 listopada (PAT).—„W. Allg. Ztg?; 

donosi z Rotterdamu: Francja i Anglja obstają przy 
planie demonstracyjnego wkroczenia wojsk koali» 
cyjnych do Berlina. Wojska koalicyjne weszłyby do 
stolicy Niemiec przez bramę Brandenburską.

Król rumuński obejmuje naczelne dowództwo. <
Rotterdam, 28 listopada (PAT). „Morning Post “ 

donosi z Jass: Król rumuński objął osobiście naczel»' 
ne dowództwo nad armją rumuńską, przeznaczoną 
do zajęcia Siedmiogrodu. Zmobilizowane wojska ru* 
muńskie liczą 450,000 ludzi.

, Rozbrojenie Niemców.
Roterdam, 29 listopada (PAT). — Przyjęto tu 

na stacji iskrowej następujący telegram do Buda», 
pesztu, bez daty:

Generał Berthelot do rządu węgierskiego. 
Komenda armji sojuszników jeszcze raz rozkazuje 
rządowi węgierskiemu rozbroić wszystkie wojska, 
niemieckie, znajdujące się na obszarze węgierskim.

Dalsza blokada.
Londyn, 29 listopada (PAT). — Biuro Reutera. 

„Times" pisze: Nadzieja Niemiec, iż Koalicja roz» 
waży sprawę zniesienia blokady, jest zupełnie nie» 
uzasadniona. Blokada musi być utrzymana dopóty, 
dopóki ostateczny pokój nie będzie ratyfikowany. 
Następnie może ona służyć za najstosowniejszy ,śro=. 
dek w sprawie związku narodów, gdy będzie szło o 
przeprowadzenie jego woli.

Do Rosji...
Wiedeń. — Z Zurychu donoszą do „Abend“: 

Jak się dowiaduje medjolański „Secolo , flota wlo= 
ska wyruszyła do Marsylji, aby współdziałać w wy» 
syłaniu wojsk Koalicji do Odesy.

Rzymska „Tribuna" dodaj e, że Włochy uczest» 
niczyć będą w wyprawie na bolszewików armją 
250,000 ludzi.



Centralna niemiecka rada żołnierska.
Berlin, 30 listopada (WAT). — „Vorwaerts" wy» 

jaśnia w dłuższym artykule, jaki cel mają wybory 
delegatów do niemieckich rad robotniczych i żoł» 
nierskich. Zadaniem delegatów tych będzie dokon» 
czenie wyboru centralnej rady robotniczo»żołnier» 
skiej dla Niemiec całych oraz powzięcie decyzji w 
sprawie przyszłego zgromadzenia konstytuującego. 
Wybory dokonane zostaną w ten sposób, że na każ» 
dych 200 tysięcy mieszkańców cywilnych i na każ» 
dych 100 tysięcy wojskowych przypadnie po jednym 
delegacie. Zebranie delegatów liczyć ma najwyżej 
500 członków i zebrać się najpóźniej 16 grudnia.

Król Jerzy w Paryżu.
Paryż, 29 listopada (PAT). — D. 28 b. m. przy» 

był tu król angielski z dwoma synami. Na dworcu 
kolejowym powitał króla prezydent Rzeczypospoli» 
tej, Poincare. Wieczorem odbyło się w pałacu Eli» 
zejskim przyjęcie na cześć króla. Podczas przyjęcia 
Poincare wygłosił toast: Serce francuskie nigdy nie 
zapomina i nie zapomni też wielkich usług, jakie 
oddała Anglja w tej wojnie sprawie sojuszników. 
Przyjaźń, która istniała przed wojną, przemieniła się 
podczas wojny w przymierze czynu, które przy ro» 
kowaniach, jakie się zbliżają, okaże się też pożytecz» 
nem. Jego dobroczynna działalność nie ograniczy 
się jednak tylko do tej wojny. Tak, jak podczas tru» 
dów tej wojny staliśmy ramię przy ramieniu, tak 
też wśród pracy i radości, jakie nam przyniesie po« 
kój, znajdziemy się razem.

Król Jerzy angielski podziękował za serdeczne 
przyjęcie i wskazał, że narody francuski i angielski 
nauczyły się podczas wojny wzajemnie cenić i ro» 
zumieć wzajemnie swoje ideały. Stworzyły one 
związek serdeczny i wspólnotę interesów, która — 
jak się spodziewamy — coraz bardziej będzie się za* 
cieśniać i przyczyni się znacznie do zapewnienia po» 
koju i postępu kultury.

70,000 mogił niemieckich w Polsce.
Berlin, 29 listopada (WAT). — Polemizując z 

komentarzami uiemieckiej prasy socjalistycznej do 
deklaracji rządu polskiego, „Deutsche Allgemeine 
Zeitung" (dawniejsza „Norddeutsche Allg. Ztg.“) 
pisze między innemi: Charakterystycznem zwłasz» 
cza jest twierdzenie, że Rzeczpospolita polska za» 
wdzięczą odrodzenie swoje przedewszystkiem pań» 
stwom koalicji. Poszło w zapomnienie 70,000 mogił 
żołnierzy niemieckich na ziemi polskiej, poszedł w 
zapomnienie fakt wyszkolenia setek urzędników pol» 
skich przez niemieckie władze okupacyjne, bez cze» 
go wszelka praca około odbudowy państwa okaza» 
łaby się niemożliwa (!). Ustęp w deklaracji o „usi» 
łowaniach" uniknięcia wszelkich zatargów na grun» 
cie narodowym i wyznaniowym będzie zbyt mało 
pocieszający dla 600,000 Niemców w Polsce. Odczu» 
ją na sobie przedewszystkiem nienawiść, jaką wznie» 
ciły niemieckie władze okupacyjne, o ile niemiecki 
kraj macierzysty nie zechce i. nie potrafi wzmocnić 
ich kulturalnego i ekonomicznego położenia, jak to 
przyrzekał rząd stary, bez mieszania się, rzecz pro» 
sta do polskich spraw państwowych. Rozwój Pol» 
ski — kończy były organ kanclerski — jest w peł» 
nym biegu. Dalszy jego ciąg zejść może na zgoła 
inne tory, niż dotychczas przypuszczano.

Wilson w Europie?
Bazylea, 29 listopada (WAT). — Według infor» 

macji, otrzymanych z wiarogodnych źródeł pary» 
skich, przyjazd prezydenta Wilsona do Paryża o» 
czekiwany jest w połowie grudnia. Przybędzie on 
na okręcie „Leviathan’1 (dawny niemiecki „Vater» 
land"). Na konferencji pokojowej Wilson przedsta» 
wi opracowany przez siebie szczegółowy projekt Li» 
gi narodów. Z końcem stycznia prezydent opuści 
Europę, przybędzie jednak powtórnie, aby być o» 
becnym przy ostatecznem podpisaniu traktatu po» 
kojowego. Program pokojowy Wilsona obejmuje, 
według informacji pisma szwajcarskiego, sprawy na» 
stępujące: Związek narodów. Rozbrojenie. Swobo» 
da mórz. Sprawiedliwe traktowanie narodu niemier^ 
kiego i pomoc dla Rosji.

Propaganda bolszewicka.
Helsingfors, 2 grudnia (PAT). - Na szwedzkim 

parowcu, który, zdążając z Petersburga do Szwecji, 
wpłynął do, portu Bjoorke, zakwestjonowano 7 wiel» 
kich skrzyń. Jak stwierdzono, w skrzyniach tych 
znajdowała się bogata literatura bolszewicka w ię» 
zyku angielskim, francuskim i niemieckim, przezna». 
czona dla celów propagandy.

O Wielką Serbję.
Serajewo, 29 listopada (WAT). — Bośniacka ra» 

da narodowa wystosowała do serbskiego następcy 
tronu notę, w której prosi o natychmiastowe usku= 
tecznienie połączenia Bośni i Hercegowiny pod 
berłem dynastji Karadżordżewiczów.

Ukraińcy w Złoczowie.
Kraków, 1 grudnia (PAT). — Dzienniki dono» 

szą, że członkowie ruskiej rady narodowej z Ko» 
stiem Lewickim ną czele, którzy razem z wojskiem 
ukraińskiem uciekli ze Lwowa, osiedli na razie w 
Złoczowie, gdzie w budynku rady powiatowej urżą» 
dzili biura. Również redakcja „Diła“ przeniosła się 
do Złoczowa i tam wydaj e swój dziennik.

Napad na dom Tetmajera.
Kraków, 1 grudnia (PAT). — Dzienniki dono» 

szą, że d. 28 z. m. wieczorem bandyci napadli na 
dom posła Włodzimierza Tetmajera w Bronowicach 
pod Krakowem. Tetmajer nadjechał właśnie do do» 
mu, w chwili, gdy bandyci zaczęli go oblegać. Ban» 
dyci uzbrojeni byli w koły i broń palną. Cala rodzi» 
na posła Tetmajera i służba uzbrojone były również 
w broń palną. Bandyci zaczęli strzelać do domu, 
skąd odpowiedziano im również strzałami. Nad 
ranem, po przybyciu milicji, bandyci zbiegli.

Walki nad Kubaniem.
Kijów. — Według dzienników ukraińskich, po» 

między Urupem a Kubaniem uległo zupełnemu roz» 
biciu 5 pułków bolszewickich. W ręce wojska kubań» 
skiego dostała się obfita zdobycz wojenna. Zwycię» 
stwo to stanowi ostateczną likwidację bolszewizmu 
nad Kubaniem.

Hołd Francji dla Wilsona.
Paryż. —; Parlament francuski przyjął uchwalę 

następującą:
Artykuł I. Obie izby francuskie oświadczają: 

Prezydent Wilson i naród amerykański, narody 
sprzymierzone i naczelnicy, którzy stoją na ich cze» 
le, zasłużyli się dobrze dla ludzkości.

Artykuł II. Tekst niniejszej uchwały będzie wy» 
ryty na wieczną rzeczy pamiątkę we wszystkich ra» 
tuszach i we wszystkich szkołach rzeczypospolitej.

Abdykacja króla wirtemberskiego.
Stutgard, 1 grudnia (PAT). —1 Król wirtember» 

ski wydał wczoraj odezwę do narodu, w której zrze» 
ka się tronu.

O Wielką Serbję.
Wiedeń. — Z Zagrzebia donoszą: Zawarty za 

granicą układ pomiędzy południowo»słowiańską radą 
narodową a serbskim ministrem, Pasiczem, nie od» 
powiada zamiarom miarodawczych kół Serbji. Pa» 
sicz układ ten podpisał bez zgody odpowiednich kół, 
a rząd serbski nie zatwierdził go, z powodu czego 
Pasicz podał się do dymisji. Wskutek tego miaro» 
dawczą jedynie dla całego ludu Słowaków, Chorwa» 
tówtów i Serbów jest uchwała poludniowo»słowiań» 
skiej rady narodowej z d. 24 listopada. W d. 27 listo» 
pada wyjeżdżała komisja tej rady, składająca się z 
28 członków, do Białogrodu, aby porozumieć się o» 
statecznie z rządem serbskim co do połączenia się 
Słoweńców, Chorwatów i Serbów z królestwem serb» 
skiem i Czarnogórą.

Warszawa, (PAT). — Rząd polski otrzymał na» 
stępujący telegram z Białogrodu z dnia 25 listo» 
pada r. b.:

Na ważnej sesji państwowej, która się odbyła 
wczoraj wieczorem, postanowiono zjednoczyć kraje 
południowo»slowiańskie z Serbją i Czarnogórą. U» 
tworzenie gabinetu nastąpi niebawem. Wspólne bę» 
dą ministerja spraw zagranicznych, wojny, skarbu, 
poczt i telegrafów oraz kolei. Reszta tek reprezen» 
towana będzie przypuszczalnie przez sekretarzy sta» 
nu autonomicznych prowincji, stanowiących jednoli» 
te państwo, jak Chorwacja, Bośnia, Hercegowina, 
Dalmacja, Slawonja. Zarząd administracyjny samo» 
dziemy. Wydział, złożony z 28 członków, udaje się 
do Białogrodu, celem omówienia szczegółów. Tym» 
czasem uznano zwierzchnictwo króla Piotra. Konsty» 
tuanta poweźmie ostateczne postanowienie i zade» 
cyduje o ustroju państwa.

Wiedeń, 1 grudnia (PAT). — Czesko»słowackie 
Biuro korespondencyjne donosi z Podgoricy (w Czar» 
nogorzu): Wielka skupsztyna czarnogórska uchwa» 
lila jednomyślnie zdetronizować króla Mikołaja i ie» 
go dynasty i połączyć Czarnogórze z Serbją pod 
berłem króla Piotra.
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I Dubiel przeciw Witosowi.
I Kraków, 2 grudnia (PAT). — W Tarnowie 
bywały się wczoraj obrady rady naczelnej Polskiego 
Stronnictwa Ludowego. O przebiegu obrad do teł 
pory niema oficjalnego komunikatu.

Jedynie tylko „Goniec" krakowski w depeszy g 
Tarnowa donosi, że przebieg obrad był chwilami ban 
dzo ostry. Chodziło o rozrachunki między prof. 
bielem i jego stronnikami a part ją Witosa. Wedle 
doniesienia tego dziennika, ostatecznie, po namięti 
nej dyskusji, zwyciężyło zdanie Witosa. Przeważna 
ilością głosów oświadczono się za udzieleniem popaw 
cia obecnemu rządowi warszawskiemu z tem, że 
ludowcy żądają 30 proc, tek dla reprezentantów wł® 
ścian, 25 proc, tek dla klasy robotniczej a 25 proc, 
tek dla Poznańczyków i fachowców.

Dalej donosi „Goniec", że w toku obrad oma» 
wiana była sprawa ordynacji wyborczej do Sejmu 
i kwestja udziału kobiet w prawie głosowania.

Podniosły się też głosy, sprzeciwiające sit 
tworzeniu wielkich okręgów wyborczych, a źądai 
jące utworzenia okręgów jednomandatowych.

Wilson jedzie do Europy.
Waszyngton, 2 grudnia (PAT).—Prezydent Wih 

son z początkiem bieżącego tygodnia wyjedzie na 
pokładzie okrętu Georg Washington do Europy na 
konferencję pokojową.

Od Wydawnictwa.
Warunki przedpłaty 

, Jfaitora polskiego" 
na rok 1919

w Warszawie i w kraju:
rocznie 36 mk., półrocznie 18 mk., kwartal­

nie 9 mk., miesięcznie 3 mki.

Za granicą:
rocznie 48 mk., półroczni# 24 mk., kwartalnie 

12 mk., miesięcznie 4 mki.

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH.
Teatr Wielki. Dziś „Trubadur", jutro „Madame

Butterfly". ' .
Teatr Kozmaitosea. Dziś „Tamten"; jutro „Noc li­

stopadowa".
Teatr Polski. Dziś „Tajemnica".
Teatr Letni. Dziś i jutro „Przyłapany".
Teatr Nowości. Dziś „Piękna Helena", jutro „Księż­

na czardaszka".
Teatr Praski. Dziś i jutro „Stare. Miasto".
Teatr im. Staszica. Dziś i jutro „Polska idzie!” .
Teatr Powszechny. Dziś i jutro „Małżeństwo na 

próbę”. :

Z Ministerstwa Poczt i Telegrafów.
Ministerstwo Poczt i Telegrafów poszukuje fa* 

chowców telegrafistów, monterów i mechaników te» 
legrafu iskrowego do objęcia odpowiednich posad 
i na instruktorów szkoły radiotelegrafistów w War» 
szawie. Zwracać się do Kierownika Wydziału Ra» 
djotelegrafu, inżyniera Stalingera.
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Zarząd v
Towarzystwa Akcyjnego Przemysłowego 

J—Uojdysławskiego 
w Łodzi

zaprasza niniejszem swych Akcjonarjuszów na
Nadzwyczajne

Zgromadzenie Ogólne, 
odbyć się mające dnia 31-go Grudnia 1918 roku 
o godzinie 4-ej po południu w lokalu Zarządu 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 212.

Porządek dzienny;
1) Wyboryl.3 członków Zarządu i 3 kandy­

datów.
2) Wnioski Zarządu. 228

Tłoczono w Drukarni Państwowej, Miodowa Nr. 20.


